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P O Z W A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IV. Dekera i Spółki. — R edaktor: A .  H u n t t o t r s i i i .

JW  I 4 » .  W Ś r o d ę  dnia 30.  Czerwca.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z k o ń czący m  się d ru g im  k w a r ta łe m  p r z y p o m in a m y ,  iż p r e n u m e ra ta  ć w ie r ć r o c z n a  

dla tu te jszych  c z y te ln ik ó w  w y n o s i  . . .  1 Tal.  18% sgr.;
dla za m ie jsc o w y c h  z a ś ........................................ 2 Tał .

Z am ie jscow i czy te ln icy  o d b ie ra ć  b ędą  za tę cenę  e o d z i e n n i e  w y c h o d z ą c ą  gazetę  n a  
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  eg z em pla rza  na p ap ie rze  kancel la ry jnym  w y n o s i  15 sgr. ć w ie rć ro c z n ie  
w ięc e j  od  p o w y ż sz e j  ceny. —  Nie naszą będz ie  w i n ą ,  jeżeli dla późniejszego  z a m ó w ie n ia  
yy ciągu b ieżącego  k w a r t a ł u ,  p o p rze d za jąc e  n u m e ra  n ie b ędą  m o g ły  być  p rze s łan e .

P o z n a ń ,  dn ia  30. C z e r w c a  1841.
E x p e d y c y a  Ga ze t  W. D e k e r a  i Spó ł k i .

Wiadomości zagraniczne. n y 10- z ran.a ' w  te m źe  sa m em  miejscu  i kon -
— ,— — ty n u o w a ć  się będzie  dni nas tępnych .

P  O 1 S k  a.  M in is ter  S ek re ta rz  S tanu  K ró le s tw a  P o l -
Z W a r s z a w y ,  dnia 23. C z e rw c a .  sk iego, doniósł JO .  X ięciu  G e n e r a ł - F e l d m a r -

B ank  Polski podaje  do publicznej w ia d o m o -  s z a lk o w i ,  p o d  dn ie m  13. (25.) M aja r. b . ,  i e  
śc i,  i e  w  dn iu  16. (28.)  h. m . , od  godziny  10 N. C e sarz  J m ć ,  na w s ta w ie n ie  się J O .  X ięc ia  
% r a n a ,  od b ęd z ie  się w  B anku  w  obecnośc i  G e n e r a ł - F e ld m a r s z a łk a ,  N a jw y ż e j  ro z k a z a ć  
K om m issy i  U m o rz e n ia  D ługu  K r a jo w e g o ,  D e -  r a c z y ł ,  w y s ła n e m u  n a  S yberyą  na  osiedlenie ,  
l e g o w a n y c h  od  Kornm issyi R z ą d o w e j  P rz y -  ja k o  im p l ik o w a n e m u  w  s p ra w ie  z p o w o d u  
c h o d ó w  i S k a r b u ,  ja k o te i  d o m ó w  handlo* b a n d  z b ro jn y c h  w ł ó c z ę g ó w ,  k tó rz y  się b y l i  
w y c h  S. A. F ra e n k e l  i E p s te in ,  w ło ż e n ie  d o  w k ra d l i  w  r o k u  1833 do  K r ó l e s tw a  Polskiego, 
k ó ł  n u m e r ó w  O bligacy i C z ą s tk o w y c h  z p o -  W a le n te m u  K arszn ick ie m u ,  d o z w o l i ć ,  jeżeli 
życzki 150 m il io n ó w  z ło ty c h  s e ry i ,  k tó re  d o  te raźn ie jsze  jego s p r a w o w a n ie  się * sp o s ó b  
a ic z e g ó ło w e g o  lo so w a n ia  w  r. b. p rz e z n a c z o -  m yś len ia ,  p rz e z  z w ie rz c h n o ś ć  m ie jsc o w ą  b ę d ą  
n e  zos ta ły ;  sam o  zaś lo s o w a n ie  ro zp o c zn ie  się p o c h w a lo n e ,  p o w r ó c ić  do  ro d z in n e g o  k raju .  
T Y  dn iu  19. Czetcyyca U* L i p c a ;  r .  b. od  godz i-  B a d a  A dm in is tracy jna  p rz e z  p o s ta n o w ie n ie

Wielkiego
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sw e  z dnia 13. (25.) Maja r. b.: mianowała 
JX iędza Baltazara Pruszyńskiego, dotychcza­
sow ego  Kanonika honoralnego  Kollegiaty P u ł­
tuskiej, Proboszcza w  Gzach , Kanonikiem 
gremialnym tejże Kollegiaty Pułtuskiej.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20- C zerw ca .

Pog łoska , która onegdaj w ieczorem  w  L o n ­
dynie obiegała, krążyła też dzisiaj rano w  P a ­
ryżu. T w ie rd z o n o ,  że M ehm ed Ali postano­
w i ł  no w y ch  w a ru n k ó w  P o r ty  nie p rzy jm o­
w a ć  i źe z n o w u  do zaczepnych działań się 
gotuje. Zdaje się w szelako , że pogłoska ta 
zawczesną.

M ianow anie  Markiza Dalmacyi Posłem przy 
d w o rz e  Rzymskim nie ulega w ą tp l iw o śc i ;  
M o n i t o r  ogłosi je za dni kilka.

Przed  kilku miesiącami niejakiś Dr. Barachin, 
umieszczony przy poselstwie tureckiem , pi­
smo czasow e R e v u e  O r i e n t a l e  w y d aw ać  
zaczął. Sądzić należało, ze pismo redagow a­
ne  przez urzędnika tureckiego, snusi być w y ­
daw ane  w  duchu zupełnie tureckim i sp raw y 
polityczne z stanowiska tureckiego w y ś w ie ­
cać. Ale rzecz się ma inaczćj. L)r. Barachin 
żądał w  sw o jem  piśmie zupełnćj rów nośc i  dla 
Chrześcian w  państwie tureckiem z Turkami, 
bezpieczeństwa osoby i własności, bezpieczeń­
s tw a  dla przebyw ających  w  Turcyi cudzo 
z iem ców  i powierzenia  czuwania nad teini in­
teresami w ielk im  m ocars tw om  europejskim. 
P o r ta  naturalnie propozycyi takow ych  bvnaj  
m niej nie p o chw ala ła ;  z łożyw szy doktora 
z u rzędow an ia ,  odebrała m u pensyę i oddaliła 
go z poselstwa. Mimo to kontynuow ał on w y ­
daw an ie  pisma sw ego a teraz u tw arza  w  Pa 
ryżu kom itet,  mający na celu popieranie sp raw  
ludzkości w  ogólności a m ianow icie  opieko­
w a n ie  się nad ludnością chrześcia.ńską w  J u r  
cyi. W ydano  już o d ezw ę  do wszystkich 
przyjac ió ł ludzkości, aby do komitetu tego 
przystąpić raczyli. P o n iew aż  cel onego jest 
religijny bardziej i m oralny , aniżeli r e w o lu ­
cyjno polityczny, zap ew n e  m ężow ie  w sze l­
kich s tronnic tw  udziału Swego m u  nie od­
m ów ią .

M e m o r i a l  d i e p p o i s  ogłosił w  Listopa- 
‘dzie r. z. artykuł, w  którym  o pow rócie  nie­
jakiego P ie rre  T o u ch a rd ,  dawniejszego jeńca 
w ojennego  w  Rossyi, d o  Francyi donoszono, 
oraz rozg łoszono , źe rząd rossyjski jeszcze 
kilka tysięcy jeńców  francuzkich w  Syberyi 
w s trzy m u je ,  którzy tam  w  największćj żyją 
nędzy. M e s s a g e r  zaw iera  w  tej mierze t e ­
raz następujący artykuł:  «M jmo małe p o d o ­
b ieństw o do p ra w d y ,  jakie doniesienia tako­
w e ,  już często odparte , m ają , nie omieszkał

P o se ł  Króla w  Petersburgu, w zględem  pra­
w d y  wspom nianych okoliczności zasięgać w ia ­
domości u rządu  cesarskiego. Z autentyczne­
go sprawozdania i z najdokładniejszych badań, 
które nakazano, w ynika, źe jeńca irancuzkie- 
go imieniem Pierre  T ouchard  w  gubernii A r-  
Changelskiej nigdy nie było i źe tam obecnie 
oni jednego jeńca francuzkiego o ie m a .n

D a n i a .

v  ^ ° l ? c n -ka gi ,  dnia 19. C zerw ca.
Królew ski w ydzia ł sp ra w  w e w n ę trz n y c h  

przesła ł  kancellaryi duplikat odebranego od 
tutejszego P osła  austryackiego pisma, w  któ- 
r ć m  nadm ieniono, iż Papież a p o s t o l s k i  w i -  
k a r y  a t  p ó ł n o c n y  Biskupowi Liipke, Ad­
m in is tra to row i dyecezyi osnabrukskićj, po ­
w ierzyć  zamyśla, lecz iż p ie rw  chciałby w ie ­
dzieć, czy się Król do tego przychyli. C o  do 
osoby tego Biskupa nadmienić w y p a d a ,  źe 
ten zaufanie N. Króla w  każdym względzie 
posiada , ze się w  ciągu całego swego zarządu 
w  Usnabruku zawsze W zorow o zachow ał i co 
do m ałżeństw  mieszanych w  kraju pod rządem  
protestanckim wielkie/ roztropności i umiarko­
w ania  dow iód ł.  Później zaw iadom ił tenże 
w ydzia ł kancelałyą, źe i rząd pruski tego sa- 
mego Biskupa na urząd ten przedstawia. 
W  skutek tego zdała kanceiarya raport N. Pa­
n u ,  a ten pod d. 9. C ze rw ca  tak rzecz tę ro z ­
strzygnął :

-Zgadzamy się z zdaniem kancelaryi naszej, 
i i  uznanie W ikaryusza apostolskiego dla Danii 
sprzeciw ia  się zasadom k ra jo w y m , jako też 
pod w zględem  załatwienia tej spraw y. Z w a. 
źa ęc jednakże z drugiej strony i na przedsta­
wienia  d w o ru  austryackiego, oświadczamy, 
iz m c nie przeszkadza, aby Biskup Liipke 
w  Osnabriiku biskupią j.urysdykcyą w  spra­
w ach  duchow nych  w  Danii i w  naszych Xię- 
stw ach  SclUeawig, Holstein i Lauenburg spra- 
w o w a ł ,  o ile się to z p raw am i krajowemi 
zgadza ; lecz że to nie będzie miało znaczenia 
apostolskiego w ikaryatu  w  naszćm pań s tw ie ;  
ze mu zatem nie woino wchodzić  w  żadne 
bliższe stósunki z gminami lub pojedynczymi 
katolikami, ten przypadek w y jąw szy ,  gdy 
idzie o ustanowienie księdza, gdzie tego p r a ­
w o  dozwala. W szystkie  zaś inne czynności 
sp ra w o w a n e  być mają przez miejscowych 
księży. Ci z a s w t e d y  tylko urząd otrzym ać 
m o Sit> gdy 8,ę zupełnie do p ra w  krajow ych 
zastosować przy rzeką; a gdyby przec iw  temu 
w ykroczyli ,  lub mimo naszej w iedzy  jakie 
rozporządzenia  kościelne w y d a w a l i , natych­
miast z urzędow ania  usunięci zostaną. _  Z r e ­
sztą w arunk i p rzy  ustanaw ianiu  tutejszych 
księży katolickich przestrzegane, nie mają się 
rozciągać ido kapelana Ctesartsko-auśtryackiego
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P oselstw a, który tu w  gminie katolickiej obo- 
w iązki kapłańskie p ełn i.«

Cr r e c y  a.
Z  A t e n ,  d n ia  27. M aja .

K r ó l o w a  w  t o w a r z y s t w i e  K r ó l a  i N a s tę p c y  
t r o n u  B a w a r s k i e g o ,  u d a  się d n ia  30. b ież. m. 
k o r w e t ą  »A m alia«  d o  K a la m a k i ,  a  z t a m t ą d  d o  
K o r y n t u ,  g d z ie  i c h  W y s o k o ś c i e  z a b a w i ą  do  
d n ia  2. C z e r w c a .  S k ą d ,  w s i a d ł s z y  n a  p r z y ­
g o t o w a n y  t a m  p a ro s ta te k  • O t t o « ,  K r ó l o w a  
p o p ł y n i e  d o  A n k o n y .  —  K ró l  i X ią ź ę  B a w a r ­
sk i w r ó c ą  t u  l ą d e m  p r z e z  M e g a rę .

T u r c y a.
G a z e ty  f r a n c u z k ie  z a w i e r a j ą  p o d łu g  p is m a  

z  S y ry  (S y ra )  z  d n ia  6. C z e r w c a  n a s tę p u ją c e  
w i a d o m o ś c i  z  K a n d y i :  « S tó s o w n i e  d o  p e ­
w n y c h  d o s z ł y c h  n a s  z K a n d y i  d o n ie s ie ń ,  po  
w s t a ń c y  g re c c y  m a ją  ta m ż e  ju ż  p o d z ie l o n ą  n a  
t r z y  k o r p u s y  a r m ią  16,000  Judzi p o d  b r o n i ą .  
P i e r w s z y  40 0 0  ż o łn i e r z a  l i c ząc y  k o r p u s  z a j ­
m u j e  s k o n c e n t r o w a n e  s t a n o w i s k o  p o d  S t i l i a r i ; 
d ru g i  z 60 0 0  u s t a w i o n o  d la  b r o n i e n ia  m o c n e j  
p o z y c y i  w  C a s tro  i o b w o d a c h  o ś c i e n n y c h ;  
t r z e c i  k o r p u s  z 6000  r o z p r o s z o n y  p o  w y s p ie ,  
g d z ie  n a jw a ż n ie j s z e  p u n k ł a  d z ie r z y .  W i d z i ­
m y  c o d z ie n n ie  p r z y b y w a j ą c y c h  tu  G r e k ó w  
z  w s z y s tk ic h  częśc i  T u r c y i  e u r o p e j s k ie j ;  z b i e ­
g o w i e  z w o j s k a  K ró la  O l o n a ,  p ro ś c i  i o f ice ­
r o w i e ,  z t ł ó m a k a m i  i b r o n i ą  d o  K a n d y i  się 
u d a ją  a w s z e lk i e  ś r o d k i  r z ą d u ,  a b y  t e m u  p r z e ­
c h o d z e n i u  z a p o b ie d z ,  b y ł y  i są n a d a r e m n e .  
R z ą d  k a n d y jo t s k i  w  sa m e j  S m y r n i e  z a k u p i ł  
1500 b a r y ł e k  p r o c h u  i 80 00  f l in t ,  k tó r e  w  d o ­
b r y m  z u p e łn i e  s tan ie  o d e b ra ł .  Z g r o m a d z o n a  
o b e c n ie  w  p o r t a c ł i  K a n e o  i K a s i r o  sita z b r o j ­
n a  T u r k ó w  s k ł a d a  się z 12,000 ż o łn i e r z a  a l lo t ta  
liczy' 5 a lb o  6 o k r ę t ó w  l i n io w y c h .  N a  p r z y ­
s ta n i  s to i tóż f r e g a ta  a n g ie lsk a  i f r e g a ta  o r a z  
k o r w e t a  f r a n c u z k a  P r z e d  t r z e m a  d n ia m i  
k u p i l i  w  p o rc i e  tu te j s z y m  H y d r y o c i  d w a  o k r ę ­
t y , k tó r e  na s ta tk i  p o d p a la ją c e  z a m ie n ić  c h c ą  
w  c e lu  z n is z czen ia  f lo tty  tu re c k ie j .

D o n o s z ą  n a m - ,z  S t a m b u ł u ,  źe P. T y to f ,  
S p r a w u j ą c y  in te re s a  Rossy  j p r z y  P o rc i e  O t  
to m a ń s k i ć j ,  D y w a n o w i  n a d e r  e n e rg i c z n ą  w r ę ­
c z y ł  n o t ę ,  śc iąga jącą  się d o  b a r b a r z y ń s k ie g o  
w y m o r d o w a n i a ,  k tó r e g o  T u r c y  w  70 w s i a c h  
B u łg a r i i  s ię d o p u ś c i l i ,  o r a z  z a p r z e d a n ia  w  n ie  
w o l ą  z n a c z n ć j  l i c z b y  B u ł g a r ó w .  W  im ie n iu  
w ł a d z c y  s w e g o ,  o p i e k u n a  C h r z e ś c i a n  
n a  W s c h o d z i e ,  p r o t e s tu j e  P o s e ł  e n e r g i ­
c z n ie  p r z e c i w  o k r u c i e ń s t w o m  p r z e z  d o w ó d z -
c ó w  tu r e c k ic h  w  B u łg a r i i  p o p e łn i o n y m .  
W  sk u te k  n o ty  tej B a s z o w ie  B u łg a r i i  d o  K o n ­
s t a n ty n o p o l a  w e z w a n i  z o s ta l i ,  a b y  t a m  z d a ć  
s p r a w ę  z s w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  W ł a d z e  t u ­
r e c k i e  w  B ułgar i i  i o ś c i e n n y c h  p ro y y in c y a c h

o d e b r a ł y  r o z k a z ,  a b y  w s z y s t k i c h  aż  d o  d n ia  
d z is ie j szeg o  p r z e z  T u r k ó w  z a k u p i o n y c h  Bul* 
g a r ó w  k o s z t e m  P o r t y  w y k u p i ł y  na w o Idość,
I m ?  7  T  ich odesła ,7  « im  n astręczyły  
ś r o d k i  d o  o d b u d o w a n i a  s p a l o n y c h  przez T u r ­
k ó w  d o m ó w  i d o  r o z p o c z ę c i a  u p r a w y  ro l i .  
R ó w n o c z e ś n i e  P a r t a  d r o g ą  u r z ę d o w ą  o ś w i a d ­
c z y ła  p o d z ię k ,  s w e  X ię c iu  S e r b i i ,  i e  z b i e ­
g ły c h  C h r z e ś c i a n  B u łg a r s k ic h  p r z y j ą ł  i im  d a ł  
p r z y t u ł e k .  r

D o p i s .  W ł a ś n i e  o d b i e r a m y  tu p r z e z  p a r o -  
s a tek  an g ie lsk i  u r z ę d o w e  d o n ie s i e n i e ,  źe  
i u r c y ,  o p u ś c i w s z y  f o r te c e  K a n e a  i K a s t r o ,  
a y  d o ś w i a d c z y ć ,  a z a l ib y  w  g łę b i  k r a ju  u t r z y ­
m a ć  się n ie  m o g l i ,  o d p a r c i  zo s ta l i  i z n o w u  d o  
f o r t e c  t y c h  z a p ę d z e n i ,  g d z ie  ic h  t e r a z  śc i ś le  
b lo k u ją .  D a n o  w i ę c  h a s ło  d o  k r o k ó w  n i e ­
p rz y j a c ie l s k ic h  w  B u łg a r i i  i n a  K a n d y i ,  k tó r e  
p o  w s z y s tk ic h  p r o w i n c y a c h  T u r c y i ,  g d z ie  je s t  
l i c z n a  lu d n o ś ć  C h r z e ś c i a n ,  ż y w y  z n a j d z i e  o d ­
g ło s .  W id z ie l i ś m y  już  k ilka p r z e z  r z ą d  t a m e ­
c z n y  w y d a n y c h  a k t ó w ,  w  p ie cz ęc i  k t ó r y c h  
u j r z e l im  k r z y z  ś w .  z n a p i s e m :  « M a k e d o n o n  
p o l i t e j a w , « f h e s s ą l o n  p o l i te ja" .  Z a p e w n e  i 
R o m a n i a  w  b l i sk ośc i  S t a m b u ł u ,  w k r ó t c e  n i e ­
p o d le g łą  się og łos i  i p r z y j m i e  d a w n ą  n a z w ę  
sw oję .-  1 r a c y , a .  N ie g d y ś  m ó w i o n o ,  ź e  
I  u r c y  w  E u r o p i e  s ię  u s a d o w i l i ;  z b l iż a  się 
c h w i l a ,  w  k tó r e j  z  E u r o p y  w y n i e ś ć  się b ę d ą  
z m u s z e n i .

Rozmaite w ia domości.
Z  P o z n a n i a .  —  W e d ł u g  d o n ie s ie ń  z  d e ­

p a r t a m e n t u  b y d g o s k ie g o ,  o z im in y  o b e c n ie  n ie  
tak  ju z  p ię k n ie  s to ją ,  jak  w  K w i e t n i u  i n a  
k o ń c u  je szcze  ze sz łe g o  m i e s i ą c a ;  c iąg ła  a l b o ­
w i e m  susza  m o c n o  im  z a s z k o d z i ł a ,  a p o  
w z g ó r k a c h  sz c z e g ó ln ić j  m i e r n e g o  ty lk o  s p r z ę ­
tu  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a .  T a k ż e  ja r z y n y ,  
k tó r y c h  n a w e t  d la  w ie lk ie j  su s z y  n ie  m o ż n a  
b y ł o  w s z ę d z i e  z a s ia ć ,  z n a c z n ie  u c i e r p i a ł y ,  a 
p ó ź n e  o w s y ,  już t e r a z  ż ó ł k n ą c e ,  o b f i tego  n ie  
r o k u j ą  ż n iw a .  D r z e w a  m o c n o  k w i t ł y  i c h o ­
ciaż  k w ic i e  o d  g ą s ien ic  n ie  w i e l e  u c ie rp ia ło ,  
p r z e c ie z  d la  p o s u c h y  i z i m n y c h  w i a t r ó w  o w o c  
się zaw  jązać  n ie  m ó g ł ,  t a k ,  że  z  w y ł ą c z e n i e m  
m o ż e  j a b ł e k ,  i o w o c u  n ie  w ie l e  b ę d z ie .  — S t a n  
z d r o w i a  i s t o s u n e k  śm ie r t e ln o ś c i  n a to m ia s t  w  
M a ju  z a sp a k a ja ją c e  b y ły .  Z 2 0 ,  n ie s z c z ę ś l i -  

Sp.°rs o t , e m  0 “ tra tę  życia  p r z y p r a w i o n y c h  
o s o d , 1 5  w  vvodzie  ś m ie rć  s w ą  z n a la z ło .  
D w i e  o s o b y  u m a r ł y  w  sk u te k  z b y te c z n e g o  u -  
zy c ia  w ó d k i .  C z te ro l e tn i a  d z i e w c z y n k a  s a m a  
W  iz b ie  z o s t a w i o n a ,  s p a l i ł a  s i ę ,  5 o s ó b  p o p e ł ­
n i ł o  s a m o b ó j s t w o .  —  17 p o ż a r ó w  o b r ó c i ło  w  
p e r z y n ę  13 d o m ó w ,  17  s t o d ó ł ,  17 o b ó r  i 1 
s p i c h l e r z ;  p r ó c z  te g o  spa l i ło  s ię  8  w o ł ó w ,
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340 o w ie c  i 200 w ir te l i  o w sa .  W  je­
d n y m  razie  p io ru n  zapalił.  D n ia  17. M aja  
p o w s ta ł  w  lesie s u r h o re n c k im ,  p tu  s z u b iń ­
sk iego ,  p o ż a r ,  k tó ry  około  10 m o r g ó w  o k r y ­
ty c h  d r z e w e m  i 30 ub i ty c h  sążni po ch ło n ą ł .  
D ru g i  p o ża r  w y d a r z y ł  się d. 21. t. m . w  b o r u  
k ró le w sk im  m ię d zy  Parlir ikiem a C ha łupsk iem , 
p tu  m ogiln ickiego i spa liło  się tam że około  100 
sążni ubitego d rz e w a .  O s ta tn i  te n  ogień p o ­
w s ta ł  p rze z  n ieos trożność  p rz y  palen iu  w ęg li .  
K u p ie c  B a rleb e n  w  P o z n a n iu  pon ió s ł  zn aczn ą  
s t ra tę  w  zakup ionć j  p rz e z  n iego części lasu 
gem bick iego  w  p o w ie c ie  c z a r n k o w s k im , gdzie 
27- Maja p ró cz  znacznej  ilości s tojącego d r z e ­
w a  spaliło się także oko ło  2000 sążni d r z e w a  
o p a ło w e g o ,  3 do  4000 kup  gałęzi,- p rzesz ło  
100 b e lek ,  w ie le  ła t  i desek  i około  100 mie- 
le rzy  ( d r z e w o  w  k u p y  u ło ż o n e  do  w y p a le n ia  
w ęg li ) .  — Z b o że  n ieco  tylko z d ro ż a ło ,  c h o ­
ciaż sobie ż n iw  p o m y ś ln y ch  o b ie c y w a ć  nie 
m ożna .  — I la n d e l  w  dep a r tam e n c ie  bydgosk im  
n ie  b a rdzo  by ł ożywiony-. W  T u r z y ,  p tu  szu ­
b iń sk ieg o ,  obec n ie  4 kuźnice  w  ciągłym  z o ­
stają ru c h u  i n o w o  za łożona  h u ta  do m iedzi 
b liska jest ukończenia .  — K om rn isśa rz  S p r a ­
w ie d l iw o ś c i ,  P a n  S e n f f w  I n o w r o c ł a w i u ,  d a ­
r o w a ł  ta m e c z n e m u  śp i ta lo w i 100 tal.;  p o d o ­
b n ie ż  rab in  H ensch  M oses w  Nakle ta m e c z n e ­
m u  k a h a ło w i  ż y d o w sk ie m u  500 t a l . , z a tw ie r ­
d z o n e  N a jw y ż sz y m  ro zk a zem  g a b in e to w y m  
z  d. 10. K w ie tn ia .  Z 37 r e p r e z e n ta c y i ,  d a ­
n y c h  p rz e z  a r ty s tó w  di arna tycznych  Pana  
V o g ta  w  K w ie tn iu  i Maju b . r .  w  Bydgoszczy, 
o t r z y m a ł  ta m e c z n y  fundusz  ubog ich  l s 5  ta la ­
r ó w .  — 14letni A n to n i  M alinow sk i  w  W i e l ­
k im  W ilczaku  pod  B y d g o s z c z ą . za t ru d n io n y  
w  gisserni P la g e m a n n a ,  u la ł tam że kilkanaście 
sz tuk  ia l s z y w y c h  ta la r ó w  z cyny i w y d a ć  je 
u s i ło w a ł .  S c h w y ta n o  go  p rzec ież  na uczynku  
i p o d  sąd  oddano .  W  nGcy z d. 9. na 10. 
w ła m a l i  się z łodzie je  p rz e z  okno  do n o w o  
w y b u d o w a n e g o  ew angielick iego  K ościo ła  w  
B a rc in ie  i o d b iw sz y  sk a rb o n ę ,  zabrali  b ęd ą ce  
ta m ż e  dla u b o g ic h  p ien iądze.  W  g w a ł t o w n y  
p o d o b n ie ż  sposób  ok rad z io n o  w  n o cy  z d. 16. 
n a  17. M aja w iec zy s teg o  d z ie rż a w c ę  W e n -  
skiego w  l l a m r z e ,  p tu  bydgoskiego. —  P o ­
ś w ię c e n ie  kośc io ła  w  O s t r o w ie  pod  Pakością , 
k tó r e m u  d a w n ie j  d u c h o w ie ń s tw o  katolickie 

rze szk o d y  s ta w ia ło ,  o d b y ło  się p rz e z  X. dzie- 
ana  W ę s ie rs k ie g o  z Kościelca i r z e c z  ta  z o ­

sta ła  zgodn ie  z iy c z e n ie in ie m  K o l la to ra ,  d z ie ­
dzica M it te ls taed ta ,  za ła tw io n ą .  — Z a jm u ją  
się w p r a w d z i e  czynnie  o d b u d o w a n ie m  spa lo -  
nćj  d. 1. Maja 1840, części miasta  S zub ina ,  ale 
n a  te raz  d o p ie ro  m ajętn iejs i  m ieszkańcy  d o m y  
W ys taw ia ją .  Z ak ładan ie  d ro g i  z w i r o w ć j  z 
z Bydgoszczy do Inowrocław** zwolna tylko

nies te ty  p o s tę p o w a ć  b ędz ie ,  jeżeli p o d w y ż s z e ­
nie  p rz e z n a c z o n y c h  na te n  cel na rok  b ieżący 
30,000 tal. z a tw ie rd z o n e  n ie  zostanie. P i e r w ­
sza mila tej d rog i od  B ydgoszczy  do  I n o w r o ­
c ła w ia  już na p o cz ą tk u  b. r. uko ń cz o n a  i od  
p o ło w y  L u te g o  już się taryfą o znaczona  op la ta  
na  niej pobie ra .  M iesięcznie p rzynosi  nu la  ta 
W  przec ięc iu  152 tal. 1 sgr. 9 fen. a tak zaan-  
sz lag o w a n a  sum m a na tę milę 30,604 tal. 2 sgr. 
10 fen. blisko po  6§ p rzynos i .  W y p a d e k  ta ­
k o w y  u sp ra w ie d l iw ia  w a ż n o ś ć  p rz e d s ię w z ię ­
cia i źyczyćby  na leża ło ,  żeby  cały gościniec 
jak  na jp rędze j  był- ukończony .

W y s ta w a  p ło d ó w  kunsz tu  
o t w a r t a  codz ienn ie  od  g o ­

dziny  9tćj ranne j  do  7m e j w ie c z o rn e j  w  h o ­
te lu  D rezdeńsk im .

S e k r e t a r z  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  
s z t u k  n a d o b n y c h .

E .  B.  H e i b  n i t z.

1 I  K (  I  V PO R C E L M Y . 
K rólew ska B erlińska ręko- 

dzielnia porcelany w  dniach  30. C z e r ­
w c a  i 1., 2. i 3. L ipca  r. b ieżącego p rze d  p o łu ­
d n ie m  od  godziny  9tej do  12tej s p rz e d a w a ć  
będ z ie  w  h o t e l u  S a s k i m  p rzy  W r o c ł a w ­
skiej ulicy d rogą  publicznć j  licy tacy i za go to ­
w ą  za raz  zapła tą  g ru b ą  m o n e tą  p rz e z  p o d p i ­
sanego u rzę d n ik a ,  ró ż n e  b ia łe  porce lany , jako 
t o :  im bryczk i do  k a w y ,  śm ietany  i he rb a ty ,  
garnki,  filiżanki, ta le rz e ,  pó łm isk i ,  asyety, so- 
s y e rk i ,  w a z y ,  dzbank i do  w o d y ,  m iednice ,  
g łó w k i  do  fajek i ró ż n e  inne w y ro b y .

P o rc e la n y  w  każdym  dn iu  s p rz e d a w a ć  się 
m a ją c e ,  m ogą na godzinę  p rzed  zaczęc iem  
aukcyi być obe jrzane .

P o z n a ń  1841. F  r  i e d e I.

I g r z y s k a  o l i m p i j s k i e
w  kró lew sk ie j  ujeżdżalni u za ró w -  Dziś w e  
ś ro d ę  dn ia  30. C z e r w c a :  m a n e w r '  k a w a le ry i  
6 je ź d ź c ó w  pod  d o w ó d z t w e m  C. G a e r t n e r a ;  
tu reck i og ie r  A li jako d z w o n ia r z j  p ik in ier  
W  o b ro n ie  sw ój c h o r ą g w i ,  scena w o js k o w a  
w  z u p e łn y m  pędz ie  k o n ia ,  w y k o n a n a  p rze z  
J P a n a  S alom ońskiego .

P o ezą te k  o samćj godzin ie  7f.
C .  G a e r t n e r ,  

ujeźdżacz sz tuczny  i szkolny.

P r z e  d a  i  t r y k ó w .
T ry k i  z owczarni z a r o d o w ć j  w  H u n e m  

są do sprzedania w  oberży Pana B u ck  przy 
placu Sapieźyńskim.


